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Edytorial

„Państwo chcielibyście pewnie mocnej 
Muszę rozczarować. 
Mamy do czynienia 
z łagodnym 
procesem sukcesji, 
w pewnym sensie 

wyjątkowym, w którym jeśli walne 
zgromadzenie tak zdecyduje, 
po przejściu do rady nadzorczej 
pracowałbym z moim następcą 
jako przewodniczący rady”. s.6 

„Jasne, akurat…”. W taki sposób większość osób zareaguje na słowa o tym pokojowym rozstaniu. O braku krwi 
w całej tej opowieści. Z jednej strony, biorąc pod uwagę nie tylko powszechną łatwość do wyrażania osądów, 
bez chwili zatrzymania się nad słowami bohaterów owych opowieści, ale przede wszystkim wyniki spółki 
w ciągu ostatnich lat, trudno im się dziwić. Ludzie tak teraz mają, a raporty kwartalne nie kłamią. Ostatnie to 
równia pochyła. Wystarczy popatrzeć choćby na kurs akcji Telekomunikacji Polskiej na warszawskiej giełdzie. 
Jednak z drugiej strony, gdyby krew miała się polać, już by to miało miejsce, a my dawno byśmy zapomnieli 
o owej zmianie. Bo w centrum uwagi byłby inny prezes na wylocie. Witucki – jak można usłyszeć od analityków 
zajmujących się TPSA – trafi ł po prostu na złe czasy. Najpierw na UKE 
pod wodzą Anny Streżyńskiej, a potem na kryzys. W podobnych opałach 
jest dziś niejeden operator w Europie. Może więc nie ma przeszkód, by nie 
wierzyć w słowa o pokojowym rozstaniu z najdłużej urzędującym 
w swoim fotelu prezesem giełdowej spółki. A przyszłość Wituckiego 
– najbliższe kilkanaście miesięcy – tylko to potwierdza? Kto krwawiącego 
menedżera zrobiłby bowiem szefem rady nadzorczej? I w dodatku 
Polaka w zagranicznej spółce? To nowa jakość. Jakość, której na przykład 
mógłby nauczyć się Skarb Państwa, wykorzystując doświadczenie byłych 
prezesów w radach. Że niemożliwe jest takie wzniesienie się na wyżyny, 
zarówno urzędników, jak i menedżerów? Pewnie niemożliwe, ale łatwe 
jest dla mniej zdolnych.
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redaktor naczelny „Bloomberg Businessweek Polska”

cezary.szymanek@bbwp24.pl
@cszymanek on twitter

Często robię za 
szofera – mówi Madey. 
A w przypadku 
zawodów 
w programowaniu 
zespołowym trenerzy 
muszą dokonać rzeczy 
piekielnie trudnej 
– z rasowych 
samotników 
i introwertyków, 
jakimi są programiści, 
stworzyć dobrą 
drużynę. s.48
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Mało 
krwista 
rozmowa

Otwarcie Teraz już można. Kto kogo – oni Pana 
czy Pan ich? 
Rozczaruję, nie będzie żadnego krwawe-
go cytatu… 

Ale nie chcemy krwi, tylko prawdy. 
Proszę bardzo. Dwa lata temu, to był li-
piec 2011 roku, rozpocząłem rozmowy 
z większościowymi akcjonariuszami, 
dotyczące mojej przyszłości. Uznałem, 
że pięć lat na tym stanowisku to bardzo 
długi czas.  

Zmęczenie?  
To nie jest takie proste. Orange Polska 
to fi rma poddawana ciągłym zmianom. 
Rynek telekomunikacyjny, zarówno 
w Polsce, jak i w Europie, również bę-
dzie przechodził w kolejnych latach 
wielką transformację. Mam na myśli 
nowe produkty, usługi, strategie, współ-
pracę z innymi branżami. Ale jest także 
druga strona tego medalu, czyli nieusta-
jące cięcie kosztów. Tempo ogromne, 
dlatego taka praca wpływa zarówno na 
osobę menedżera, który się tym zajmu-
je, jak i przekaz do fi rmy i do rynku. Ile 
razy można wychodzić do 20 tys. ludzi 
i mówić im, że za rok znowu będzie ich 
mniej, bo takie są nieuchronne prawa 
ekonomii? 

Jak wtedy zareagował właściciel na 
Pana słowa?  
To będzie najmniej efektowna część tej 
historii. Nie było najmniejszego zdziwie-
nia. Członkowie naszej rady nadzorczej 
mogą poświadczyć, że już w 2006 roku, 
gdy przechodziłem rekrutację na sta-
nowisko prezesa, na pytanie, jak długo 
chciałbym pracować dla tej fi rmy, odpo-
wiedziałem, że przeżycie dwóch lat bę-
dzie dla mnie, wtedy człowieka 39–letnie-
go, ogromnym sukcesem. Idealne będą 
cztery lata. A po pięciu będę potrzebował 
zmiany. Rozmowy trwały więc dwa lata, 
aż nadszedł moment, który określiłbym 
jako „teraz albo nigdy”. 

Wyniki grupy ogłoszone w lutym, 
najsłabsze w całej jej historii, nie 
przyspieszyły decyzji? 
Państwo chcielibyście pewnie kolejnej 
pikantnej historii (śmiech). Muszę roz-
czarować. Orange Polska cierpi na spa-
dek przychodów jak większość teleko-
mów w Europie, w lutym zawodem była 
obcięta dywidenda, a nie wyniki ope-
racyjne, a po sześciu miesiącach 2013 
mamy pierwsze sukcesy nowej strate-
gii, więc historii o egzekucji za wyniki 
też nie dostarczę. Mamy natomiast do 
czynienia z łagodnym procesem suk-
cesji, w pewnym sensie wyjątkowym, 
w którym jeśli walne zgromadzenie tak 
zdecyduje, po przejściu do rady nad-
zorczej pracowałbym z moim następcą 
jako przewodniczący rady. Przez ostat-
nie dwa lata rozmawiałem z głównym 
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Z Maciejem Wituckim, 

ustępującym 

prezesem Orange 

Polska, rozmawiają 

Cezary Szymanek,  

Jakub Kurasz 

i Urszula Zielińska.

właścicielem Orange Polska o różnych 
scenariuszach dalszej współpracy. Wy-
pracowaliśmy wspólnie rozwiązanie 
optymalne dla fi rmy i według mojej wie-
dzy pierwsze tego rodzaju na rynku.  

I będzie Pan nadzorował teraz 
prezesa Orange Polska. 
A jednak szukacie sensacji. Powtarzam 
raz jeszcze. Będę wykonywał obowiąz-
ki szefa rady, jeśli taka będzie wola ak-
cjonariuszy i rady nadzorczej. W tak 
dużych notowanych na giełdzie korpo-
racjach nie ma kierowców z tylnego sie-
dzenia. Mam nadzieję, że Orange Polska 
będzie miał nowego prezesa proponowa-
nego przez głównego właściciela 
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No właśnie. Analitycy spekulują, 
że pojawienie się w fi rmie 
Bruno Duthoita może oznaczać 
przyspieszenie redukcji kosztów… 
Informacje o zmianie odczytywałbym 
wyłącznie jako sygnał, że wypracowywa-
na przez nas strategia na kolejne trzy lata 
ma być w pełni realizowana. Mam przy-
jemność znać Bruno Duthoita. I to nie jest 
typ osoby, którą można określić mianem 
najemnika przychodzącego tylko po to, 
aby redukować koszty. To człowiek, który 
ma silne zacięcie strategiczne, produkto-
we, rozumie rynek i wie, jak powinno się 
kształtować oferty dla klientów. Bardzo 
dobrze zna ten biznes i Polskę, bo praco-
wał już w zarządzie TP przez pięć lat. 

i będzie nim Bruno Duthoit, który w cią-
gu najbliższych kilku miesięcy przejąłby 
zarządzanie fi rmą. Każdy z nas będzie 
robił swoje dla wspólnego dobra spółki. 

Jaka będzie Pana główna rola? 
Pod moim kierownictwem przygotowa-
liśmy trzyletnią strategię Orange Polska, 
w której zapisaliśmy kilka inicjatyw ta-
kich jak: sprzedaż energii, usługi płatno-
ści mobilnych, zmiana kanałów dystry-
bucji i umowy partnerskie. Uzgodniliśmy 
wstępnie z głównym właścicielem, że 
jest logiczne, aby pozostała pamięć 
o tym w korporacji i nie zmarnować tej 
pracy. Jeszcze raz zapewniam: nie jako 
kierowca z tylnego siedzenia. Jestem jed-

nak pewien, że nowy prezes przyjdzie 
z kolejnymi, nowymi pomysłami i pozo-
stawi w fi rmie swój własny ślad. 

Czyli to coś na kształt „pokojowego 
rozstania”.
Rozstanie jest wtedy, gdy pracodawca 
z pracownikiem ściskają sobie dłonie na 
do widzenia. Ja nigdzie nie odchodzę. 
Mam dzisiaj potrzebę spojrzenia na rynek 
i fi rmę z innej pozycji. 

Kiedy nadzwyczajne walne, 
powołujące pana do rady nadzorczej, 
zostanie zwołane? 
Nie ma jeszcze dat. Najpierw mój następ-
ca pojawi się w fi rmie.Z
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